
Nr. 7. Dnia!) (17) czerwca 1877 r ROK V. 
Pnnumerata. w miejscu 

wynosi: 
roczna . . . • r~.;$ kop. -
półroczna . . . ,. 1 " 
kwartalna . . . 

" 
7[,. 

Prenumerata z przesyłką. 
pocztową.: 

roczna . . . . rs. 4 kop. 40, 
półroczna . . . ,,2 " 20, 
b wartalna . . . ,,1 " 10. 

J.-umer po/eclY/tcz,/! kop. 7i. 

Prenumerować w miejscu 
woina w księgarni L. Ohodźki; w 
Warszawie w ksi.ęg. A. Kowalskie­
go przy u. Nowy·Swiat Nr. 39, oraz 
w innych księgarniach krajowych. 

J 

Ogłoszenia przyjmnją się w 

d 1I>6ch pomienionych księgarniach 
i w specyjalnej agencyi M. Freu­
dl era w Warszawi e przy ll . Le­
szno Kr. uL 

Cena ogłoszeń: 

Za wiersz lub za jego miejsce 
kop. 5, za następne po 4, 3 i 2 
kop., odpowied::io do ilości po­
wt6rzeń. 

Warunki ogłoszeń stałych 
do przejrzenia w księgarni L. 
Ohodżki 

Adres redakcyi: Antoni Porębski w Petrokowie gubel'llijalnym. - Kantor redakcyi tamże w księgarni L. Chodźki. 
--<-

21 O. Aloizego Gonzagi : W3-38 Z.8- 25 Dlugość dnia god 16 Illin. 47. 
22 P. Paulina B, . . 3-38 8-25 
23 S. Agrypiny P .. 3-39 8-25 Dnia ubyło min. 1. 

'r .. esć: Od redakcyi, - Wiadomości urzędo­
we. Wiadomości miejscowe i z okolic,-Korespon­
dencyje Tygodnia: Z Warszawy nadesrał B. (do­
dończenie). - \Vspomniellia z kroniki miejscowej.­
Źyciorysy - Andrzej Frycz Modrzewski przez 
Wf, S.-Pożytek ptaków przez A. M.-Okruchy­
zebrał li"l1'sak, - Wiadomoici biblijograficzne. _ 
Ogloszenia. 

Dnia 17 CZerWCli 1877 1'. 

OD REDAKCYJ. 

Tydzień wychodzić będzie w kwal"tale 
III-m r, b. w tej samej juk obecnie for­
m i e i treśr.i. 

Prenumerata kwartalna "ynosi: 
w miejscu . kop. 75, 
z przesyłką pocztową . 1'8. 1 kOll. 10. 

O wczesne dopełnianie zapisów uprzej­
mie upras~amy. 

\\ iadomości urzędowe. 

- Przez Najwyższy rozkaz z d. 10 maja l'. b. 
do rząd~ącego senatu w Petersburg u wydany, licz­
ba ludZl mająctch być powolanćmi do sluźby woj­
skoweJ w r. 18/7 wynosić ma dwakroć otlltna~'cie 
tysi,clI, zaliczając w to i tych, (;.tÓl'zy przedstawi" 
dawne wykupne kwity rdruckie. 

- ł-ajJaśniejszy Pan zezwo lić raczyl na ozdo­
bieuie Jakuba Ff) dl'}'cha, wlo~cianina ze wsi Gal­
kowa w p-cie brz~zińskiDl, medalem srebrnYlll z 
napIsem za oca/eme ginqcflch, do noszenia na picr­
siach na wstążce ordcru Ś, Włodzimierza. 

- Rząd g~bernialny pelrokow8ki zawiadamia, 
źę z powodu wpelllego uśmierzenia księgosuszu 
we .wsi Zag·órz.e i w osadzie Czeladź w p-ci e ben­
dZIDskJm, WYjątkowe środl,i ostrożności przedsię­
wzięte na granicy potów chrzanowskiego i bial­
tiki ego, z polecenia naulicstnika crsarskieO"o IV Ga­
li~yi, .ograniczone zostaly obecnie do zW1'kle obo­
wlązup.cych ua pograniezu austryjackićm policyj-
110- wetery nary Jnych l'rz\Jpisó W. 

~ Prezes sądu ohęgowcgo petrokowskiego po­
daJo do publicznej wiadomości że stosownie do 
isllliejących ,w tej mierze p;zepi~6w. przyznano 
prawo stawaDla W tymże sądzie, jako pełnomocni­
kowi stron, Józefowi JJiaglluskiemu, b. obroilcy 
przy sądZIe pokOJU okręg'u lodzkiego; - rzeczywi­
sty zaś student warszawskieg·o uniwersytetu, kall­
dy~at. na posady sądowe przy sąuzie okręgowym 
kaliskIm, Wacław HO?'odllliski, zaliczony został 
IV poczet. adll'oliatów pl'zY8ięglych okręgu war . 
tizawbkleJ IzlJy sądowej, z przeznaczellicm s'o uo 
m. Pctrokowa. 

= 
Wiadomości miejscowe i z okolic. 

= W pl'zeszłym numerze mylnie po­
wtórzyliśmy wiadomość o spodzlewauem 
przybyciu czcigodnego pasterza naszej dy­
J~cezyJ, przejeżdżał to bowiem J. E. ks. 
biskup Kuliński, udający się do Gołono­
ga w p-cie bendzińsklm. 

= W nied~ielę, d. 10 czerwca r. b., w 
kości( le po-p~arskim, chór amatorski wy­
konał mszę na trzy głosy J. Kroguhkie­
go, na benedictus "Głos duszy" A. Ada­
m'a i na ofertoryjum "O salutaris hostia" 
Himl'a. 

= Wegetująca przez par~ tygodni na 
bruku naszym panorama, z obrazami 
krwawych starć ostatnićj wojuy serbskiej, 
gdy jej, ani kolosalne płachty afiszowe, 
ani różnobarwne flagi, am nawet, od cza­
su do CZ/lSU, piskliwo rzewne tony kata­
rynki, wid:ióW liczniej zgromadzać nie 
zdołaJy, zwin~ła swe płótna, poskładał&. 
deski l ku gościll1iiejszym gdzieś podąży­
ła Lnegom. 

Teatr amatorski, jak :sj~ dowiaduj('my z 
Gub. Pet/'. H iea., urządzony na korzyść 
biednych v. dów }Jo urzędllJkach i GcLron­
ki Ś. Tr6jcy, o którym donosiliśmy w 
frzeszl)'m numerze, Jll"ZJ' Iliósł dochodu 1'15. 

~ 

480 kop. 80, t. j .: próba generalna 1's. 
1e kop. 30,-l-sze przedstawienie 1'S. 230 
kop. 85,-2-gie rs. 189 kop. 40, -sprze­
daż cukierl<ów i programów w oba dni 
rs. 44 kop. 25;- że zaś wydatki wynosi­
ły 1's. 169 kop. 85, pozostało zatem czy­
stego dochoJu rs. 310 kop. 95,- podział 
którycb, pomięd7.,Y dwa wyżej wymienione 
cele, nie jest w pn.ytoc1.onem żródle po­
dany. 

Wykopaliska. W Suchcicach; w pocie pe­
trokowskim, włościanin Ignacy lawlak, 
znalazł w swym domu w dole (zapewne 
ziemniaczanym) 108 sztuk dawnych mo ­
net z XVI i XVII wieku, różnego stem­
pla. Pięć sztuk pOJlli~dzy niemi było z,to­
tych, wielkości dzisiejszej złotówki, 78 
srebrnycb, a 55 miedzianych, wielkości 
rozmaitej. Monety te odesłane z08ta~y do 
cesarskiej archeologicznej komisyi w Pe­
tersburgu. 

Poszukiwania i listy nadawcze. W ullie­
gJym miesi ącl1, stosownie do obowiązujq­
cego prawa górniclego, zawiadomili o po­
czynionych orlkryciach w,laściwl! władzę: 
1) Walery \Vróblewski, pełnomocnik rze­
czywistego radcy stanu Jana Ciechanow­
skiego, właściciela dóbr Grodziec w pocie 
bendzlńskllu, o odkryciu pokł'ad u w~gla 
kamiennego pod gruntami folwarJw Gro­
dziec, w gJębokośc i 687 stóp;-2) Gustaw 
Biller, pełnomocnik księcIa Hohenloe'go, 
o znale~ieniu dwóch pokładów węgla l{a· 
miennego, za pomocl~ jednego ot",oru 
świdrowl:"go, pod grulltaml Wiklora Jnr­
('~yńskiego w osadzle Czeladź w pocie 
bendzińskim,-pierwszy z tych pOI<ładów 
2 stopy gruby, natraJ:iono w głębokości 
862 stóp,- drugi zaś, gruby stóp :<l <:&Ii 2, 
po przewierceniu jesz ~ze 43 stóp, to jest 
w głębokości 905 stóp;- 3) Rudolf Wi­
ster, pe,l nomocnik sukcesorów G. Kram­
sty, o odkryciu lJol{ładu węgla kamien­
nego pod gruntami folwadm Gzichów w 
rocie tJelldzińsldm, w głębok05ci 402 stóp. 

8prawdzenie powyższych odkryć nastą­
pi przy 8porzl}dzeniu wymaganego pra· 
wem protokółu przez inżenijera l-go 0-

luęgu górniczego w królestwie polskiem. 
Z dawniej przedstawionych poszuki­

wań, ministeryjum dóbr państwa zatwier­
daiło prawo wydoup ania rudy żelaznej: 
1) Teresie Kulczyckiej, właścicielce osa­
dy we wsi Przystajnia w p·cie często­
chowskim pod placem "Teresa", w tejże 
wsi położonym, a oS3l sąż. kw. rozle­
głym; i 2) księciu Gwidonowi Henkiel 
von Donersmark'owi placu "Kłobucko", 
1230 sąż. kw. mającego, położonego we 
wsi Pierz ch no, własnością podającego bę­
dącej, w pocie częstochowskim. 

Oszustwo pr7.emyślne nietylko w War­
szawie rozwija się du niebywałych rozmIa­
rów. Skromna dotl'Ld, w tym kierunku 
przynajmniej, prowincyja, poczyna ją na­
śladować; ponieważ jednak początki Dle­
zbyt pomyślnie przemysłowcom się powio­
dły, n;l.leży miM nadzieję, że skarceni 
narazie, zaniechają dalszych tego rodza­
ju próbek. Za środek służyły i tu listy w cu­
dzem pisane imieniu, z żądaniem dro­
bnych zresztą kwot pieniężnycll; stosunki 
przylem upatrywano blkie, które mogly 
do pewnego stopnia czynić 7ątlarda pra­
wdopodobnemi. Powodzenie było l1iedłu­
gie, a skutki po wyluyciu łatwe do prze­
widzenia. 

Ostatnie, o ile wiemy, z pcds t ępnych 
usiłowań, uczyniono klIka dm tt'mu w i· 
lI.l:eniu staJ'ego stoJowuika restaul'a<'yi p. 
S., w prz> branem zastępstwie którego za· 
Źąd11110 od pani domu pożFzki rs. :.:l i 0-

tr1.) mano tal{owe. 1'0 wyjaśnieniu wszakże 
w hJlka godzin potem lra",dziwego stanu 
neczy, p08zkodowllni postanowili wytro~ 

I 24 N, (j po Św. ~'. Jana Ohrzdciela. W3-39 Z.8-25 Dlugość dnia god. 16 min. 46. 
25 P. Prospera B .. 3-40 8-25 Pełnia księżyca o g.7 m. 23 w. 
26 W. Jana iPawla M. 3-40 8 25 Dnia ubyło min. 2. 
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pić sprawcę podstępu,-co też i zaraz na­
zajutrz nastąpiło, dzięki przytl)mności i 
trafnemu zualezieniu Slę młodego służą­
cego wspomniunej restauracyi. 

Nadmieniamy o tym wyparllm dla tego 
wyłącznie, by przestrzedz czytelników na­
szych i zachęr,ić do ostl'ożności w cza­
sach, w których najmniejsza ł'atwowier­
ność, na stt'atę, często niepowetowaną lla­
wet, narazić może. 

Księgosusz w przeszłym tygod oi u jeszcze 
w jednej na nowo ukazał się miejscowo­
ści, a mianowicie na, folwarku Cieszano­
wice w gm. GorŻI,owice. Prócz dawniej 
podanych ilości, 7.abito chorych sztuk 18, 
podejrzanych 6, zdechło l,-czy li od p }­
Jawienia się zarazy, z ogólnej ilości 1101 
s;,:tuk posiadanego w miejscowościach do­
tkniętych zarazą bydła, zdecbło sztuk 13, 
zabltu chorych 56, podejrzanych 195, ra­
zem ubyło sztuk 264. 

Ojców. Od jednego 7. kores)Jondentów 
nas'(ych, odebraliśmy w tych dniach kil­
ka następującyr:h słów o Ojcowie. 

"Bardzo nam przyj~m!lie podzielić Bi~ 
z wami wiadolllo:lcią, że obetnie wiele o­
sób z różnych stron kraju wyjeżd;i,a do 
Ojcowa. 

l'iękna jego okolica, jak wiadolllO, zdo­
bna od natury prześlic7.neml wlCloklimi, 
lasami, skałamI, podziemnellli groty, a 
nadewszystko ożywczem górskilll powie­
trzem l zdrojowiskami wód kry liicznych, 
oddawna zwrac-ala na sieLIe PU\\ s7.echną 
uwagę , badaczy przyrody i Juuuwników 
SWOJskości, pragnących znaleźć" y tchnie­
nie, lub pomarzyć o ubiegłej pn:eszłości 
na gruzach zam1iÓW bistorycznydl, jakie 
tam s;ę znajdują. Jeden z nich nawet, 
pieskoskabkl, częściowo przynajmlliej, po 
pogorzeli, od zupełnego upadku pr.:ez 
teraźniejszego właściciela otldony, żywiej 
przesz,lość lJrzypomina, bo mieści szcząt· 
ki od zagłady uratowany oh starożytności. 

Dolino. Prądnika, słuszuie SzwajcarYJ/ł 
polską nazw'ana, gdzie WlOSDa ruzpoczy­
UP, Slę awy Ide dopiero z końcel\l maja, 
zwiedzana w różnych cmsath pn:cz panu­
jących i dustojnil{ów kraju, palllit;)tna u­
krywaniem się w jaskini pod górą HeJm 
króla Łokietka przed czeclIami, oraz wi­
zytą Stauisława Augusta, i cała przyle­
gła jej okolica: Snłoszo wa, Grodzisko, 
UzajoWJce, J erzmanowice, wraz z pieczarami: 

naszych zakładach leczniczych, mniej wi~­
cej, brakuje, ale wygody te się znajdl}, 
jezeli miejsca podobne liczni f)j i stale co- • 
rocznie zwiedzane będą. 

Kumunikacyja z Ojcowem koleją żela· 
zną aż do stacyi Strzemieszyce, skąd szo­
są do Olkusza, a następnie poprawną, 
3-~milową drogą do Ojcowa, wcale nie 
jes~ ani kOl)ztowną, ani utrudzającą. Tym 
wszakże, którzyby na dobrem mleku, świe­
żem maśle i skaiskiem mięsie i bułkach 
poprzestać nie chcieli, radzimy zaopatrzyć 
się w niektóre kuchenne zasoby". 

J. R. 

t W dniu 12 czerwca r. b. zmarła 
w naszem mieście w 80-m roku ży­

cia., AU1'ora z B1'onikowskich Wolska, wdo­
wa po pułkowniku b. wojsk polskich, do­
wódzcy 2-go pułku strzelców pieszych, 
Wincentym Wolskim, a córka Samuela 
na Opolu Bronikowskiego, szambelana 
d woru Stanisława .A ugusta i pruskiego 
Fryderyka Wilhelma 11· go, ozd obionego 
oznakami orderów ś-go Stanisława klasy I 
i pruskiego Orła Czarnego, oraz małżon­
ki jego Anny cle Fabvre. Zmarła była 
siostrą !tryjeczną znanego powieściopisa­
rza historycznego Aleksandra Bronikow­
skiego. 

S~dziwa ta matrona, POczlłtkiem dni 
swoich sięgająca w zeszłe stulecie, byla 
jedną 7. coraz szczuplejszego zastępu cnych 
prababek naszych, jaśniejących pośród 
nas urokiem wspomnień odleglejszej hi­
storycznej epoki i blaBkiem tradycyjonal­
nych cnót dawnej niewiasty polskiej, u­
zacniającym szerokie koła rodzinne. 

Zwłoki zmarłej złozono na miejscowym 
cmentarzu parafijalnym, obok zwłok jej 
małżonka. 

Cześć , pami~ci tej, która może być wzo­
rem nalOzych ~on, matek i obywatelek! 

(Nadesłane). Rodzina pozostała po Ś. p. 
Aurorze Wolskiej, składa niniejszem ser­
deczne podziękowanie tym, którzy na 
barkach swych ponieśli zwłoki zmarłej na 
miejsce wiecznego spoczynku, oraz wszyst­
kim, któny raczyli uczestniczyć w żało­
bnym pocllodzie, 

Spostrzeżenia meteorologiczne i 
sanitarne. 

Maj. 

Stan powietrza. 

Księżą, Ciemną, Ojllowską i t. p., w któ­
rych szczątki zwierząt 1.agimonych, i 
wspaniaJ'e hntastyczne o1.doby ze stalak­
tytów wędrowiec znajduje;- l:ała ta oko­
lICU, powtarzamy, poprzerzynana pasma. a) Przeciętna za miesiąc ciepłota+8,7° 
mi wzgórzy l skał różncgo odr~blJego R.; naj wyższa doby+14°, najniższa doby 
kształtu, jest miejscowością, jakich wię- +30

; nll.jwyższa dzienna+lbo, najmższa 
cej w krajn nie mamy. Ocenił też jej war- nocy-0° R Maj zeslłoroczny był nie­
tość ś. p. A. Przezdziecki, znawca pi~kna cu cbłodniejszy+7,3° H.. 
i starożytności i przez DIego to wJ'aśnie, b) Wilguci tl7,5 (pomiędzy 78-95) we-
prztd kilkunastu laLy, Ojców uporządko- dług hygl'. ~auslmre'a. 
wany i z.akładem llydropatycznym z aro- c) Barometr 747 mm. (740-752 mm.). 
matyczno-paroweml kąpielami zaopalrzu- d) JtViatr zach.-półn. 1::l; półn.4; wsch. 
ny, do roku 1803 licznie bywał odwie- z odm. 5; zach. 5; zach.-polud. 2; poiud. 

" . l l 4,' cicho 5 razy. dzany. Zaniedbany w poznieJszyc latach, 
godzi się, aby odżył na nowo; uo czego e) Dni jasnych 3, wcz~ści jasnych 12, 
przyczylllć się mogą ci główie r. pomlę- dćszcz 16, szron 1, grad 1. 
dzy zacnych naSZyCh współziolllków, któ- f) Ozon. Srednia 7.abarwieuia Ozono­
rzy 'ale, a uie wyjątkowo, przy wysokim skopów 1.3, nocna 1,6, dzienna l. Za­
kursie zagranicznych pieni~dzy, u1l1kać barwieuie mocne 1 raz, średnie 10, nieza­
będą Illami kosztuwnyeh \\ YCle(' "ek w 0- barwiały si~ ozouoskopy podczas dni 5. 
dległe a obce Dam kraje. Cha1'akte1" chor6b i śmiertelność. 

ł'leniądz z tri ką trullności~ teraz przy- :Mie:liąc maj należał do v/yjątkowo zdro-
chodzący, o ileż nierówllle uzyteCZl1leJ i wych; pokazywały się febry, katary, cier­
poczci\\lej lllógłlJy Lyć użyty ua tu, co plenHl. gastryczne, bardzo rz"dko zapale­
bliskie i nasze'ł C7.esć WI~C Lym WS7.)'st~ nie płuc,,, JUl11cU miesil'llca Wyjątkowo odra*). 
1.1111, co myśl zWlt'dl. 'lllia (JJl:o\\a podtrL.J - Na dwódJ cmentarzacu pochowano 0-

Illują: . .. '. sób 19, z tych katolików lU, a z pomię-
AIll słowa zuow w pra>,:d.zle, ze człu,\ le~ Dle clzJ nich dzieci do lat d \\ óch troje; ży­

Sailljm dudlem zYJe, ze potrzeLueml są Idów 9, 7. nich dzieci do lat dwóch 6-1'0 
wygody, jakich lIl'Zy wszystkich prawie fi. oprócz t~go nieżywoul'odzonych 3 (kl\~ 



2 --
tol. 2, żyd. 1). Z przytoczenia powyższych 
danych, bardzo widoczny wpływ większej 
baczności nad chowaniem dzieci żydow­
skich,-przy więkl'lzym nacisku więcej ich 
do ksiąg podano. 

Przeciętna życia dla zmar.tego katolika 
wynosi 25 lat, dla żyda 12 lat. 

A. S. 
(Oj Odra w b. m. częścićj się objawia. 

KorCSI)ondencyje Tygodnia, 

Firma. ta w handlu ludowemi rzeczami 
jest zupełnie wszechwładna, ze szkodą te­
goż ludu. Wędrownych węgrów i krama­
rzy trlldno dotąd nakłonić, aby gdziein­
dziej robili swe zakupy i przez to samo 
lepszej wartości rzeczy posiadali w swych 
rzekomych kramikach. 

Dziwna tylko, że dotąd prasa nasza nie 
zwróciła szczególniejszej uwagi na tak 
wielki6j doniosłości kwestyją: mimo to 
mamy nadzieję, że i na tem polu znajdc\ 
się l udzie, k tórz y z cała" świadomością 
ważności zadania, podejmą się szlachetnej 

Z Wa1'szawy_ konkurencyi. 
(Dokoliczenie). \V związku z poprzednim, pozostaje 

Z kolei przechodząc do oświaty, ogra- kWllstyja "Tanich czytelń". tak urzlldzo­
niczę się w niniejszej korespondencyj, za- nych, by od.powiadały potrzebom jak naj­
znaczeniem niektórych faktów na polu większej masy czytającej publiczności. 
tak u nas dotąd zaniedbanej oświaty ludo- l'odobna tania czytelnia już od pół 1'0-
wej,~aprzedewszystkiem na wydawnictwie ku otwartą została w Warszawie i cieszy 
rzeczy ludowych. Parę miesięcy temu wy- się znacznem powodzeniem. Ma ona dziś 
szedł z druku "Elementarz ścienny" Ka- z górą dwa tysiące tomów dzieł rozmai­
zimierza Promyka. znanego już w całym tej tl'eści, oprócz tego prawie wszystkie 
kraju ludowego pisarza. Kosztuje Oll tyI- pisma. warszawskie i niektól'e zagraniczne. 
ko J! kop .. a podklejony 5, i znajduje się Wejście do tej czy telni (przy u. Bednar­
na składzie w księgarni C. Lewickiego skiój) kosztuje 2 1/ 2 kop., a prenumerata 
w Warszawie. W bardzo krótkim czasie ! m:e8ięczna wj'nosi kop_ 40. Czytelnia dla 
można 3ię na nim nauczyć czytać. Powi- dogodności czasowo bawiących w War­
nien też być zawieszonym na ścianach szawie. przyjmuje prcnumeratę i D.a krót­
chat włościallskich, aby w ten sposób szy czas, np. na dwa tyg'odnie, na jeden 
przypominał dziatwie. a nieraz i starszym, tydzień. stosow nie do życzenia biorącego. 
o potrzebia nauczenia się czytać, tam Wbrew zwyczajowi, wdałem się w roz­
szczególniej. gdzie dzieci wiejskie nie maitc kwestyje, a o bieżllcej chwili zu­
mogą miM systematycznej naukowej po- pełnie zapomniałem. Leoz cM. o tej ehwi­
mocy. Każdy, komu na sercu leży oświa- li ciekawego donieść wam mogę? 
ta naszeg'o lud u wiejskiego, kto pojmuje Pierwszą dziś u nad klęską. jest nie­
doniosłość skutków oświaty ludowej. ten, słychane dotąd rozwielmożnienie si~ kra­
mamy nadzieję, usilnie starać się będzie dzieży, przybierające rozmiary zatrważają­
o rozpowszechnienie rzeczonego elemen- ce. N iema prawie dnia i godziny. żeby kra­
tarza: bo tylko przy zbiorowych usiłowa- dzież jaka nie została popełnioną, a naj­
niach można dojść do lepszych rezultatów. liczniej uliczna, która widocznie jest dziś 
Pocieszającym jest faktem. że ruch w tym w mudzie u pp. złodziei. Ofiarą rzezi­
kierunku już się rozpoczął, wróżąc po- mieszków najczęściej są nasze panie. dzię­
myślny i nieustanny rozwój. Na dowód ki owym kieszonkom, które im moda jak 
tego dość powiedzieć, źe wydana przez grzybki do sukien przykleja, Zuch wal­
tegoż lC Promyka k.,iążeczka •. 0 Staszy- stwo w kradzieży i jej liczba, przybrały 
cu", w krótkim pl,zeciągu czasu, została takie rozmiary dopiero od rokn. Wpro. 
zupełnie wyczerpaną, jego zaś .. Elementarz wad.zona reforma sądownictwa i w sprawach 
książko"'Y-', "Pierwsza i Druga książeczka karnych sprowadziła chwilowe zamięiilza­
do czytania", w niewielu już tylko pozostały nie. Policy ja, odsunięta od bezpośredniego 
egzemplarzaoh w handlu księgarskIm. udziału, sądząc, że się od wszystkiego u-

Na ziemianach naszych, jako na inteli- wolniła, z roli czynnej. przeszła do biel'­
gencyi wiejskiej, mającej bezpośredni sto- nej, apatycznej, nie rozumiejąc ducha no­
sunek z ludem. bod<!j największy cią:i. y wej ustawy, która chce widzieć w poli­
obowiązek czynnego udziałn w kwestyi cyi, wprawdzie nie sędziego. ale zawsze 
rozkrzewiania oświaty. a stąd i materyjalne- czynnego pomocnika w dochodzeniu prze­
go poparcia. najszlachetniejszych usi- stępstw. Protokuły pisza., się lliedbale i 
łowań p. Promyka, bez znajomości rzeczy, a o z~! n0 towanie po-

Podniesienie poziomu oświaty ludu i trzebnych świadkow także nie d ba się wiele; 
jego umoralnienie, bezpośrednio wpłynie nadto schwytany oszust zustaje uwolniony, 
i naog'ólny dobrobyt kraju, a przyczyniając sam zaś tylko protokuł komuuikuje się sę­
się jednocześnie do wyzwolenia Judu z pod 0- dziemu pokoju, w rewirze którego wypa­
pieki pisarzy gminnycb. pokątnych do- dek miał miejsce. Z powodn nagromadzo­
radców i żydowskioh licbwiarzy, eksploałtl - nej znów masy spl'aw,zwylde taka sprawa 
ja.,cych. niemił'osiernie dobrą wiarę ciemnego przychodzi pod rozpoznani.e sędziego w 
ludu. Ze zaś oni to wytwarzają zgubny an- parę miesięcy. gdzie, albo li krywający się 
tagonizm pośrod klas wiejskich. parali7.u- winowajca nie staje i sprawa odracza się 
ją,c lepsze, szlachetniejsze wpływY.-i z do chwili jego ujęoia. albo dla braku 
tego więo względu oświata ludu nie może świadków, lub niedostateczności ich wy­
być obojętną dla ogółu obywateli ziem- jaśnień, oskarżony bywa u wolniony od 
skich, zasłużonej kary. 

Jednym z tt'udnych do zwalczenia na Zebrar.two uliczne także jest niemałą 
tern polu zadań, jest konkurencyja z za- dla Warszawy pbgq,-- szczeg'ólniej Plac 
sobnymi aferzystami, którzy tu nawet szu - Bankowy. Tlomackie i ulica Bielańska, 
kaja., sukcesów. bez względu na to. jaki przepełnione by wają tego rodzaju oszllstami. 
pokarm duchowy podają ludowi,-i nie- Wystawiają oni lIa pokaz swoje kalectwo, 
dziwota. idzie im o t,) tylko ,.aby hau- udane lub J'zeczywiBtE', i zastępuja., drogę 
deI szedł". W Warszawie np, znajduje przechodniom, natarczywie domag'ając się 
lilię skład "rozmaitości ludowych", nale- jałmużny. Samiśmy czytali rozporządzenie 
ża..cy do zasobnej firmy; i do niej to wła· władzy wyższej, llakazującej takich włó-
8nie· zastosowaliśm y przeważnie ostatnie częgów zabiel ać uo cyrkułu, skąd pra w­
słowa. dziwi kalecy mieli być odsyłani do sZlli-

~,V składzie tym znajdują się najruzma- tali, a włóczęgi, jako tacy, oddawani do 
itsze przedmioty: koraliki, paciorki, krzy- rozporządzenia sądów. Tymczasem rozpo­
żyki, medalij.:miki, obrazy świętyeh i ksią- rządzenie to pozostale martwa.,literą,-że­
żeczki rozmaitej treś/·i. Stąd wędrowni brllctwo, jak dawniej. całerr.i masami snu­
górale węgierscy i kramarze odpustowi, je się po ulicach i jak dawniej napastuje 
całemi masami ~akupują, te produkta, przechodniów. 
1'0zn\Jszą.c i rozsprzedając je P') całym kra· Prastary zwyc7.aj w;ycieczek na :Biela­
ju Ale żeby czytelni1towi dać próbkę te- ny podczas Zielonych Swiątęk, i w tym 
go, o ile firma rzeczona troszczy sit: o roku miał miejsce, chociaż nie tak licznie 
dobro ogółu. chociaż ciągnie z niego o· jak zwykle. gdyż niepogoda, a nawet 
gromne zyski, dość powiedzieć, że wszyst· nawalny deszcz z grzmotami i piorunami, 
kie stamtąd wychodzące l<siążeczki, pl'a.- nie mógł bardzo zachęcić do tej pobożnej 
wie bez wyjątku, są dosłownem, lichem tlo- wędrówki. Powied~iałem pobożnej, lecz 
maczeniem z niemieckich wydań ludowych. kto widział odpust na Bielanach, pijatykę 
Ze zdziwieniem często spotkasz tam, t. j. pod ll1urami klasztoru i niepomierną we· 
w tych książeczkach. dla polskiego ludu sołość pospólstwa. połączoną z wrzaskiem, 
przeznaczonych, te np. wymzy: "my a cz\,·stu i bójką, ten nie poświadczy ouspo­
niemcy", "nasza lliemiecka ojczyzna", "I).asj>; sobicni.tch pobożny ch. Dla czego więc po­
niemiecki patron" i t. p. Znane wyda· łączono takie orgije z dniem odpustowym? 
wnictwa p. Breslauera są także przez po- Czy to )noże wpłynąć na podniesienie u­
wyższą firmę baruzo protegowane, (jo zaś moralnielfia ludu'? Godzi się powątpiewać. 
do rycin. to np. na obrazie Matki Boskiej Wszak przedsięb!ol'cy zabaw ludowych 
Czętitochowskiej nie znajdziesz polsldego mogliby inny wybrać CZ$l.1S i )lin pod murami 
podpisu, ale za to figuruje niemiecki. kościoła urządzać zabawy }Jozamiejskie? 

Mówia"c o wycieczkach, nIe moźna pomi· 
nąć uwagi, jak mało są upowsz.echnione u nas 
tak zwane "letnie mieszkania". które za 
granicą są w powszechnem użrciu. Okoli­
com Warszawy nie zbywa na warunkach 
ku temu przydatnych; ale brak prawi­
dłowej. a dobrej komunikacyi z miastem 
i wygórowane ceny samych mieszkań, nie 
przedstawiających ani komfortu, ani na­
wet zwyczajnych wygód, niejednego od­
straszają. 

Na zakończenie dzisiejszeJ koresponden­
cyi, donoszę wam, że w przeszłym miesiącu. 
w warszawskiej izbie sądowej rozpatrywa­
ną była głośna i ciekawa sprawa karna, 
która tu przeniesiona" została z ,sądu okrę­
gowego radomskiego, wiilkutek protes tu 
prokuratora tegoż sądu. Podsądnymi byli: 
obywatel ziemski M. S ......... wski, jego 
rządca A. Z ..... ski i sześciu parobków. 
Oskarżenie głosiło, że owi panowie, a wła­
ściwie S., bezprawnie i samowolnie cięż· 
ko oćwiczyć kazali dziewczynę wiejsk~ 
Franciszkę Sukienniczankę, podejrzaną o 
kradzież, a. to w celu wymożenia od niej 
przyznania się do winy. 

Smutny to był objaw samowoli, zasługują­
cy na potępienie opinii publicznej, którago 
też rzeczywiście słn8znie potępiła. Niemniej 
jednak taż opinija publiczna zdziwioną zo­
siab. nadmiarem snrowości wyroku izby 
w tej sprawie, szczególniej co do p. 3 .• 
skazanego na pozbawienie praw i o­
siedlenie w Syberyi. Tymczasem sąd ra­
domski, wyrokiem zapadłym 30 i 31 gru­
dnia r. Z., skazał go tylko na utratę nie­
kLórych praw i przywilejów i na zam­
knięcie w domu poprawy w przeciągu 8 
miesięcy. Sądzimy, że i to niemałi:l. była 
kara za chwilowy obłęd i wybryk, t am 
bardziej, że obicie widocznie nie by lo 
ciężkie, nie zostawiło bowiem żadnyeh 
szkodliwych dla. pokrzywdzonej następstw. 

Zdzi wienie to wzrosło tam bardziej, 
kiedy przypomniano sobie nie tak dawno 
rozpatrywaną przez wart!z~wski okręgowy 

s~d wojenny sprawę jakiegoś kapitana. 
zostaja,cego w czynnej służbie. któ,'y swym 
żołnierzom oćwiczyć kazał rządcę majątku 
i to po dwakroć jeszcze: w rezultacie je. 
dnak sąd skazał owego kapitana na kilka­
naście dni aresztu. 

A przecież karygodnrść samowoli w o­
bu wypadkach jednakowa zupełnie? 

B. 

WSPOMNIENIA 
Z KRONIKI MIEJSCOWEJ 

uło7.one pOd~llg dni i miesięcy. 

23 czerwca 1453 r. Sejm w Piotrkowie 
pod ta. datą zapisany, poło:\ył konieC) spo­
rom, przez sześć lat toczącym się między 
Litwą i królem Kazimierzem Jagielończy­
kiem z jednej, a Polską z drugiej strony. 
Na sejmie tym licznie zebrani senatoro­
wie i szlachta. postanowili zakończyć sta­
nowczo dlug'oletnią spraw~ i nalegali bar­
dzo natarczywie na króla, aby raz już 
wykonał przysięgę i podpisał dokument 
potwierdzająoy przywileję polaków. Opie­
rał się i teraz król wykonaniu przysięg' i 
i podpi@aniu rzeczonego dokumentu, tak, 
że nawet odzywały się już były głosy o 
wyborze nowego króla. Za radą Zbignie­
wa Oleśnickiego postanowiono: aby senat 
duchowny i świecki osobno a szlachta o­
sobno się naradzała. Po dziewięciodniJ­
wych naradach stanęło: l) że wrazio nie· 
przychylenia E,ię króla uo złożenia przy­
sięgi, senatorowie i szlachta zwiążą się 
razem w konfederacyją, celem zachowa­
nia swobód i ziem rzeczypospolitej; 2) że 
król ma miM przy sobie czterech sena­
torów, bez których wiedzy i zgody nic 
stanowić nie może; 3) że litwini z kraju, 
jako burzyciele, wydaleni będą; 4) że 
stacyją i podwodami król. nad dawne w 
tej mierze ustawy. mieszkańców nie bę­
dzie uciskał. Z tem ultimatum stanął Zbi­
g'niew przed królem, radząc mu przy tern, 
aby osobnego namiestnika Litwie wyzna­
czył, a sam rządom Polski się poświ~cił. 
Zagrol.enie konfederacy ją, zm H ~ i to l\azi­
mierza do powolności, i wykolli.tl n1Lreszcie 
:lądaną przysięgę. bez żadnych zastrzeżeń, 
w obecności 12 dostojników koronnych. 
Sejm ten był dowodem szerokiego roz­
winięcia ży wiołll reprez.ontacyjnego w 
Polsce. 

24 Ct e1'Wca 187'0 r. OJl,yła się wogro­
dzie po-beroardyńsk;im pierwsza w mie­
ście fantowa lotel'yja., z zabawą muzykal-

no-kwiatową połączona. na korzyść miej­
scowych szpitali. Osób na te,i zabawie by­
ło około 400Ó, dochód przyniósł prze~zło 
1000 rs. 

25 cze1'Wca 1875 1'. Dany był konclJrL 
w miejscowym teatrze, przez primadonnę 
opery warszawskiej p. Dowi.tkowską.. ze 
wspołudziałem p. Wasilewskiego (bas) ar­
tysty tejże opery, akompanijament na for­
tepianie prowadził p. A. Benduski. Kon­
cert miał wielkie powodzenie. 

Zamieszczonym pon iżej życi orysem An­
drzeja Frycza Modrzewskiego, rozpoczy­
namy s!l:ereg bijografij ludzi zasl'ugi lub 
znaczenia w najrozmaitszych za. wodach, 
pami~ć których. albo historyja zachowa­
ła, albo podania miejscowe nam przeka­
zują; mianowicie r.aś tych ludzi. którzy 
wspomnieniami urodzenia, działalności swej 
lub śmierci, związani są z częścią. kraju, 
dla której głównie pismo nasze jest prze­
znaczone. z uwzględnieniem da wniejszycb 
jej geograficzno historycznych warunków. 
Oczom więc czytelników ukażą /Si li) tu z 
pomroki wieków postacie 7.amierzch16j 
przeszłości- fl. obok nich staną męże sil­
nych ramion i silniejs7.ego jeszcze umy­
słu ze świetnych Zygmutowskich cznsów;­
dalej znakomitości później~zych wieków, 
jak również i ci, którzy nieda.wno skoń­
czyli swą ziemską pielgrzymkę; nie zapo­
mnimy nakoniec i o żyjących współcze­
śnie ro ężacb, z naszej poehodzących oko­
licy, którzy zyskali sobie rozgłos na po­
lu nauki, literatury lub sztuki. a za­
szczyt przyllos~ąC l<rajowi całemu, sta­
nowią pl'7:edewszystkiem naszą rhlllbę i 0-

zdulJę, a żywy przykład do naślauowania 
dla młodszej duchem braci. 

Uprzedzić wszakże winniśmy czytelni­
ków naszych. ie, umieszczając stale ży­
ciorysy znakomitszych ludz ~ różny ch Cla­

sów. nie możemy się trzymać ś6śle chro­
nologicznego porządL u, ani ogranic;mć wy ­
czerpywaniem pewnej gałęzi wiedzy lub pe­
wlll'go stanII; wszy::;tlw to Lo~\ ieru wym:l­
gałoby przedwstępnego 7.gromad~enia i 
zbndania wszelkich odnośuych źródeł i 
materyjałów, a nie llOzwalałoLy nam do­
raźnie korzysta~ z ju ż zebrany ch j przy­
gotowanych. 

Prosimy zarazt'm naj usilniej ws~ystkich 
czytelników uaszyi'h. którzyby jakie wia­
domości lub szczegóły, do życia znako­
mitszych wS7.elkiego stanu ludzi OdllOSZą­
ee się, jJos;nclali, by raczyli się niemi, w 
im ię ogólnego pożytl<u, z uami podzielić. 

ANDRZEJ FRYCZ MODRZEWSKI. 
ł 

MiasfecąAw IWolborz. polożone w dzi­
siejszAj gubernii petrokowskiej, wydało 
za czasów województwa sieradzkil' go zn",­
komitego polityka i pracowni ka r.łotego 
wieku Zygmuntów. głośnego nipgdyś t1:lk 
w ojczyźnie, jak i w obcych krajaf'h, An­
drzeja .Frycza Modrzewskiego. 

Pocbodził on z dawnej szlacherkiej ro­
dziny, mieszkając~j w ziemi sandomierskiśj, 
ojciec ,Jednak Andrzeja przeniósł się w o­
kolice Wolborza. gdzie od biskupów ku­
jawskich trzymał w zastawie folwark. Na 
początku XVI wieku. w ] 534 r., Ur(\dZlł 
<;ię Andrzej. a po troskliwrm dOlllowem 
wychowaniu i odlJyciu nauk w akadpmii 
krakowskiej, wyjechał w 15541" ella dal­
szego kształcenia si~ do W Il:temberga. 
'fu słuchał nauk Melanchton'll, następllie 
przez dość długi czas przebywał w No­
rymberdze- skąd, pełen już s.lawy u oh­
cyeh. powrócił do ojczystrgo kraju. 
Gł~bokość umysłu. trafny i jasny po­

gląd na ówczesne stosunki, wielka nauka 
i prawość charakteru. sprawiły, iż Mo­
drzewski w młodośei już l>wojćj. podczas 
przehywania zagranieliJ!, uzywal takiej sła­
wy i wziętości, że znakomici uczeni, a 
nawet wielki propagator reformy w ko­
ściele, Melanchton, korzystali z rad jego 
w materyjach trudnych i f;awiłych. Me­
lancbton wyrażnie o tern wspomina w li ­
ście pisanym do jednego ze swych przy­
jaeiół. Balaye, s.tllwny pisarz XVII wie. 
ku, w "Dykcyjouarzu hlstorycz!Jo-luytycz­
nym" powiada, że dzieło Modrzewskiego 
"De republica eroendanda". umieściło go 
w rzędzill autorów, którzy najlepićj o po­
lityce pisali. 

. Braun (1664-1737), surowy krytyk pi­
Sfll'Zy polskich, podziwia moc gC'nijuszu i 
pOl'ywającą. wymow~ l'lodrzewskiego, po-
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wtarzajl}c, ze przymiotomi swymi przy- W 5-tej księdze O szkołach, powiada" 
ciąga nawet źle usposobionych względem że o nich winna mit3Ć staranie rr.ecz­
siebie czytelników. ,pospolita, Przyta.cza dalej, że ur,zf!dze,ni,e 

Nic dziwnego, 7.e sława Andrzeja do- szkoły i jej kierunek, wywiera naJwaimeJ­
szła do rodzinnego kraju. Kiedy się więc szy II pływ na lusy narodów, - że pełen 
pojawił w rodzinnem swero. mieście Wol- pr:;J,cy urząd naucąciela, zawsze był u­
borzu to biskup kujawskI, Jan Droho- ważany u ludów starożytnych za jeden 
jowskl, wyrobił mu miejs.ce sekr~t~rza z, ~ajważoiej~zych w ~aństwie,~i dla tego 
królewskiego przy ZygmuncIe .Augu,scle. t~z ~a~cz!cl~le b~h ;,:oJnyml od wszel-

S7.czyła zboża za cztery milijo~~. fr~n- W niekt6rych departamentach nauczycie­
ków, a wogóle obliczono na 500 mlbJonow le pozawiązywali między uczuiami towarzy­
franków szkody zrządzane corOCZDle we stwo opieki nad zwierzętami. Myśl ta 
Francyi przez owady. Gdyby je tak u nas szczęśliwa, zhawienne już przynosi owo­
obliczono, jakież olbrzymIe kapitały oka- Ce; czyżby tell przykład więc i u nas nie 
załyby się na zawsze straconymi dla k~a- mógł być naśladowanym? Na nauczycie­
jut U nas jedn!tk nie liczą strat powstaH- lach ciąży obo wią,zek przekonania o po­
'eych z o\\1adów. Nie wiemy zatem, ile trzebie szanowania ptactwa, gdyż oni ma­
zniszczą zboia podjadki i i lIne robal{i; ją, najlepszą sposobność ku temu. Trzeba 
ile jarzyn i zawiązków owoców zniszczą dziecku wskazać szlachetniejszą zabawkę, 
gąsienice; nie IU6wi~c już o owadach jak okrutne 0, l.ubywanie żywych ptasząt 
ni8zczących lasy. z pierza, lu b chwytanie ich w sidła i mordo-

Tu Modrzewski przepędzIł WIększą kIch CJęznrow ~ ?bowu~zkow. Stanowczo t~k­
część swego życia. na prac,ach p~bliczn~cb I że ,Modrzewskl ząda, aby posady ~lluczy~lel­
i wydawnictwie d:&ieł, sWOIcb; ~le starając I skle oddawane były wyłączfile ludZIOm 
si~ ani o urzędy, anl o pensYJe, Nares.z- uczonym.. , ,, Od kilku lat powiększyła się znacznie wanie; dziecko rolnika łatwo znajdzie po­

liczba owadów; za przyczynę tego podają iyte czną rozrywkę w sadzeniu ziół po­
zmniejszenie się liczby ptaków owadożer- trzebnych w aptece, pielęgnowaniu kwia­
nych, współpracowników rolnika, Zręczny, tów i szczepieniu drzewek; ale do tego 
szybki i bystrym wzrokiem oudal'zoll~ trzeba pracy, koniec:&nie pracy i poczu­
ptak, jest najgroźniejszym tępicielem JclJ cia obowiązków nauczyciela. Gdy chłopiec 
gąsienic, poczwarek i owadów, które W. wiejski znajdzie przyjemność i szlachetną 
najciaśniejszem schronieniu wyszukuJ ~ I rozrywkę pomiędzy kwiatami i krzewami, 

cie, sprzykrzywszy sobie życie, ~wors~I~, . W dZIełach M~?rzewskleg.o przeblJ.a 
postanowił resztę dni przepędzlc ~ wIeJ- SIę cała ~.zla~hetnosc ~har~~tel~ tego PI­
skiem zaciszu i w tym celu przcmosł SJ~ sarza. WIdzI on kraJ swoJ dązący do ~­
na wieś pod Wolbo~zem, gdzie niegdyś padku i. ,wszelkimi sposobami st~ra Się 
mieszkał jego ojciec, Ale biskupem ku· przedsta~lC rządz~cym wady ~poleczlle, 
jawskim, na miejsce Drobojo~skiego (*), ,zo- w celu lcb naprawy. Obdarzonemu ~y­
stał był i::itanisław Karnkows~I;-ten,gorhwy st~·ym. umysłem, wykszt,ałconemu w nI~­
,o wiarę katolicką, uielublący M~drzew- mle~klCh szkołach~ znnJące~u dokładnltl 
skiego za śmiały ton w Jego plsmacb, mleJscow~ ~,tosunk!, prawa l ustawy ,~7.e: 
spłacił mu sumę zastawną i z wioski wy- cz,ypospohte], - ~l1etrudno b~ł.o wywIerac 
nieść się rozkllzat Odtąd nie wiemy już wpływ na otaczaJ!)c!ch. MJsh M?drzew­
późniejszych losów Andrzeja, śmierć je- sk~ego szerz,yły Się 'l.a pan~~ama osta­
go prawdopodobnie nast~piła okolo ro- tlllego z JagIellonów po Całl'J rzecz'ypo­
ku 1570. spolitej; - nie wydały one wpra.wdzle 0 -

Oto wkrótkości wszyE.tko, co wiadome W?CÓW, ale t? nie mo~e być ,P0llc,zone z,a 
pozostało o życiu tego 7.nt\komltego au- WInę znakomItemu polItykOWI, nJ~ o~eJ­
tora. muje blasku jego słaWie u, SWOIch I u 

pożera. przez si?bie hodowany~i, gdy, pozna, ile to 
, " , ł' k I pracy l czasu kosztUje wypielęgnowanie LICzne doswladczema okaza y, Ja o - l . d kr k 'b d' ł l d 

hrzymim apetytem obdarzone są ptaki. (a7k ego Jacz ab m(~ k ęt zJe , ima, . ~ze-
Pliszka jest wstanie przez godzinę wylę- we po rogac, Ja ,o ml~ ? .mleJs~e 

" 600 h t ' k ot eb 'e dla roku zes7.łego nawet w nasze m IDlescle,gdzle pIC mllC ;- s rzyzy p rl. UJ k'lk b 'j h ., k'ł ' 
, " , kI t 500 r ek d 'e 'e I U ezmys nyc uczmow sz o~ tuteJ-

wyz:rwlem~ PIsl ą hł I,SZ te' lly'l nn,II " szych wycięło na alei aleksandryjski~j 
w cIągu WięC 1'0 {li poc ama cz l' mi 1- I 'lk d' . t t k ł d h d )' , ,. t r h l b' b J' ed . u a zIesH~ sz u m o yc rzewek ; me kony 

JaJ. mo y IC u I~nyc ' ~ni" 2~~0~Ó b~zie się zakradał do cudzych ogrodów, nie 

Przedstawimy teraz publiczn~ działal- obcych~ I~?z ty!ko wykaz?Je upó~', za-
uość Modrzewskiego, Rzeczpospolita by- twardzlałosc 11leprzezol'fiOSC wspołcze-

or~ z,~lszfz~ 'p~zez r~ ~a~ą ule~yt ch' będzie obrywać niedojrzałego owocu i pta-
gąsleżnwd ,u )al'530Po dO} { óbYel 4'00 ków z gniazdwybierać, wiedząc,że te ohronią pIeg a zlenme owa oWi \VI' . d d b t ' , 

la już wówczas na. pochyłości, po której snych. 
szybkim krokiem dążyła do upadlcu. Wie-
lu ówczesnych mężów nauki, do których 
należał i nasz Andrzej, widziało wiele 
wad ówczesnego systematu rządowego i 
starało się wszelkimi sposobami wady te 
naprawić:-ale ocj>,y szlachty po]ski~j by­
ły zamkni~te, a uszy zatkane na te na­
woływania do porządku i naprawy. W każ­
dem z pism Modrzewskiego widzimy sil­
ny proLCst przeciwko lekceważeniu wb­
dzy królewskiej, swawoli i marnotrawstwu 
t:!zlachty, okrutnemu uciemiężeniu wło­
ścian i złemu wymiarowi sprawiedliwoścL 

Wł'. Sw. 

1.. b ' ' k '11 hw ta ci ' 'e 300 sa y o 1'0 ac wa: my zas znowu zaczme-CJJla ą\!zczy Jas o' Ul, c y ZleHnI . , ł ' b l ' 
owanów, ~ zatem przez czas pobytu u my spozyw~c w aS~,e ,owoce, Dle , ęc Złe-

hł . . h ' 50000 W t my wy3yłac tyle plemędzy za g1'alllcę, aby 
nas poc , ~ma 1\ :,gor~ , .. , S Js~n- bogaCIĆ cudzoziemców, którzy się tylko 

Modrz~wski w mowie swojej "O karze 
za. mężobójstwo" (De poena homicidii 
1543-1546). pogla,dami swymi na syste­
mat kar, wyprzedził znakomitych pisarzy 
Filangieri 'ego, Bekary'jego i Monteskiusz'a, 
Ząda on jednakowych kar dla wszyst­
kich' - dowodzi konieczności zniesienia 
głó~szczyzny; twi,erd~i st~nowczo, ~e za­
bójca, tak szlachelC~ Jak ,l ,chłopa, Jedn~­
kowej karze ulega c pOWimen. W obroDle 
włościan wrel>zcie wypowiada bardzo ceu­
ue zdania, dą1ące do poprawienia ich 
losu. 

Najznakomitsze~ z dziel Modr~e~skie­
go jest ,,0 napraWIe rze:zy pospohłej" (de 
l'epublica emendanda, 15:>4 r., przetłoma­
czył na język pol8ki Onryjan Bazylik 
1577 r,), Tu autor przedstaWIa, co wrze­
czypospulitej potrzebuje naprawy. Zadawszy 
sobie pyta Ule: jak należy urządz~ć rzecz­
pOlOpolitą, aby ta trwała wiecznie w całości, 
dowodzi, że do tego potrzeba trzech rzeczy: 
1) rozkrzewienia dobryc~ obyczajów; 2! 
równości praw wszystkIch poddanych l 

sprężystości sądów; i 3) biegłości w sztu­
ce wOJellnej;- a }Jonieważ dla rozszerze­
nia dobrych ubyczajów, koniecznemi są 
szkoła i kościół, przeto w dwóch osta­
tnich c~ę~ciach swego dzieła, to jest księ­
dze 4 i 5·ej, Modrzewski przedstawia swe 
poglądy na. te dwie instytucyje. 

Dzieło więc 1,0 ruzdzieliwszy na pięć ksiąg: 
w pierwszej mówi: o cnotach króla, se­
natu, poslów ziemskich, o obowiązkach 
hetmanów i starostów, o nadzorze nad u­
bogimi, o marnotrawstwie, o biesiadach, 
o pojedynkach. 

W 2-giej twierdzi, jak póżnipj Monte­
skijusz, że prawdr.iwa wolność polega nie 
na wyłamywaniu się z pod prawa, ale na 
zupełnrj jemu uległośl:i,- że im kto wy­
żej stoi, tem surowiej karany być winien, 
ze stąd szlachta i urz~dllicy surowszej od­
powiedzialności za. czyny swoje ulE'gać 
winni, uiż lud nieoświecony. 

W 3-ej ksi~dze mówi o wojnie: ta, według 
niego, moie być prowadzona tylko w celu od­
parcia napadającE'go nieprzy jaciela, lecz 
nigdy dla rozszerzenia gramc, lub sławy 
l\ ojennej. Rząd, nim wojnę przedsięwe­
źmie, powinien użyć wszelkich środków 
dla załagodzenia sprawy zgodnym sposo­
t em' wkońcu wspomina u ćwiczeuiac:h ry­
cerskicb ;., karności wojskowej. 

Ż I k~ t1m lklDnll~ p aJ I przYd~zynJaH SIę .0
1 
~- na~miewają z naszego niedbalstwa i nie-

PO YTEK PTAKOW plema sz oc IWyc 1 owa ow- a my Ja {ze dk t k" d k . 
• ' t' d ' " t' ' j parzą u, a, ze nIemcy g y spot aJą 0 -lm za o me \I' ZIęCZ1l1 Jes esmy r . ' d 

N d k'lk l d' t k ' puszczone l Illeporzą Le gospodarstwa, 
' , " . apraw ę , ' l ah zake

ó 
WIe ga und ow powiadaj~ krótko: "eine polnische Wirt-

Malo komu nieznaną Jest pożytecznosc IstotnIe szkodhwyc pta w, prócz 1'0.- haft" N' l' ' , t k' " 
Ptaków aJ' ednak zamiast otaczać opieką pibżnych, powinniśmy wytępiać. Do tycb s~ b' I,e z~s' tu~uJmYtz [na . "dleI ~oDlzbe­

" , , : " l ' I l" k " ' I k' Dle, o nIe Jes es IDy a ( Dleu o Ul a y 
te bIedne Bt~?rZema, ,tęflmy ~e, albo po· na ,ezą uu ',J l, po l,e~ ~,e Im, <aw, 1, niedorównać in!lym narodom, 'esfeśm 
zwalamy tępIC bezmyslme Dle pOllmac ktore rzucają SIę na sWl ezo pOSianą zle- t 11 n ' db ]' , l kk 'l' J .y 
~a to że one nietylko o~ładzaja znojD1!J mi ę i często am jednego ziarniw. w niej );:0 . le ~ I I e

d 
t~Ys Ul, t z ~zeg~ SIę 

Pra(,'>' rolnika swym śpiewem. ale mu w nie zostawią; -- gile, ze ślicznem upierze- LI ,ec~yc .mo,~edro~, . Ot oZdYwszy ro~ ę s abra­
li ' " 1. ' ) " nl a I plac), ZleCI u opomagac nam ~_ niej po czę lci pomagają nillzcząC rożne Dlem, czarnO-ula!lO-pOnsowero, mszcząc e po- d ' d ' t h 

robactwo i owady tę' prawdziwa plagę I la i sady;-sójki czubate, bard zo żarłoez- ~ r za p'os ~e ,mc, weft r?zumnyc ,naucz~ -
gospodarza.' • ne; - wrony, njczem niegardzące, l<tóre tę- ~.Ie \lDl~C aj CIOS: ~\ w~~:~ SIę s~~~e: 

\Y innych krajach otaczają ptactwo sta- pią wprawdzie pędraki, trzeba je jednak [~e o racy, p a ,s ? leD ' ę ,z}e p~ę bl ! 
raniem i opieką o'słaniają lch gniazda od z zasiewów spędzać strzałami \t;b wiesza- ~~ezawo ny: i' rzytcle ~ledCl : m.ozle yc 
burzy i wmtru ~ s~awolny ch,topak który- niem na tyczkI sztuk zabitych;- do szlw- a nauczyCIe a w , /~, wzg ę ~e w
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by wybrał gni~zdko ptasie, surow~ byłby dliwych wreszcie należą i żó1t.o-iil.are wilgi, IUuoc~ym't' szcze~o D1: J z. 1'0 kU dl d-" 
ukarany Niemki do tego stopnia posu- prawdziwa plaga ogrodów. g, yz ,!, :~ wy ~n~~~ .P~s~~ tU . a z;e­
wają lit~ść i staranie około ptasząt, że Natomiast zasługują Da opiek ę : szaro- :1'1 m.lesC1~ S lę.W ~o. 0:01 IS orYla na u-
Podczas ciężkich mrozów wyrzucają za 0- hrunatne szpaki, które przeważ nie iywia, I 18. n:\~ m~zet w.Jęc " zletcko, pozbnaws~y. na-

hl b ł ' w.. t ' r t ' t ' k zwę l pozy ecznosc p a a zo aczyc Jego kna zboże lub okruszyny c e a, a zg 0- SJę rouuc wem I gIs aml;- us 1' 0~ Jl e osy, I' k 't' , '" 't _ . _ 
dniał'e ptactwo zlatUje się ze wszystkich gnieżdżące się w zaroślach i ogrodach, IYk~un,e 'd co ,Je

l 
em wI~ceJt zkam ~ er desu] e ~ 

l, , l d l " , h s 10m ople ęgnowaDla a !la nego I stron Im UCl. L~ pouawaną ILoSCI\\ą rę- szacown~ ze wzg ę kU na J oSbc nl ~"czonY<' pożytecznego stworzenia Zorza" zwra-
ką' to też taIlI teJs1.e ogrody pełne lata- przez me }Joczware ; - ZH,) y czerwonO- I ł t k - "d I ·t·" . b t ' 
J'!l~ych śpiewaków a drzewa pokryte, nie 7.ieloDawe, karmiące się owadami, zJ'em c~, a at ze lnwJe no <r,o I~Jed ~ ezwą jJle-

"1< , '. I ' , 11 ' ma wy rwa e ' zwraca c uę zle uwagli) na. jak u nas lIszkami ecz przepysznym 0- ZIarnem, a czasem owocamJ; r"ac tl u . h k ' " 
wocem którym i ~as zaopatrują za dro- nas dudek, jest jednym z najpozytecznicj - z!l~czeDl~ ~c 1:on1 tta ,o,,: I ,~DJazd pt~­
gie co'prawda pienia,dze; ale nie sarkajmy, szych ptaków, pożera wielką ilo:ić poczwa- SIC , - Ot r 1ó o Ja najwięcej mogła h­
bo' nasza to ~ina. Amerykanie sprowa- rek mrJwczych, robaków 7.ielllllych i t. p., czy c czy e Dl { w. 
dzają z Europy wróble, robią, dla ni,ch sal!1 Z3.~ żadnej szkody nie I:obi; - wróble 7.ja-
domki w kształcie gołębnikow i ,urole- daJą, masę chra:bąszc.zy Illlllych polnych ~­
szczają je w ogrodach. lub podworzach wa~ow, choć l,ubIą takze o~oc~;-sk()w~onkl, 
blisko ogrodów; to też me robactwo, ,ale zWlastu~y wIUsny, , W) bJel'aJą złe z~~rn~, 
oni sami zjadają wyborne warzywa l 0- owady I poczwarkI, a IV polu zadne) me 
woce. U nas inaczej; my "': doLrem nie znądzają szkody: Osz~zę~zać ,także trze­
naśladujemy zagranicy, cho~ ~amy taki ba: czubate d~lerlatkl (Sll1H'C1 1Il'h y), l~o­
dar naśladownictwa;-- przecIwme, owoce, krewne skowronkom; sz czygły, karmlą­
a nawet warzywa sprow~dzamy z innyc~ ce się ,głównie n,tlsieniem OStll, i, in~y c~ 
krajów, bo )laSZa ziemIa, taka plenna l c~was~o,,: sZkodhwych;, ,u:eszC1e: ,Jas~olkl, 
bogata, nie ",,:yslareza ~ tym względzi6 pl~s~kl, slk~ry, muchołowld, strzyzyk?, sło­
na nasze potrzeby, skutkIem n.aszego Dle- wlkl, plegze - ,wszystko to pt,akl, po. 
dualstwa o własne dobro. Ptaki oto np. za- żyteczne, zasługUjące na opiekę ZIemIan. 
bijamy nie dla użytku, lecz, ,ot ta~, żeby Niczen: ' nieus'pra~j edliwiully znów za­
pokazać jak umiemy strzQlac celme, bo bobo n selga llIektore IDI~s~~erne plak~: 
jaskólkę w locie trafimy; a ileż to gniazd jak sowy, pu~ltacze, puclo , l pus~c~yln, 
wróblich chłopaki wiejskie wybiorą, zrzu- Lud nazywa Je ptakami SIUJerCJ l ?a­
cą z gołemi jeszcze pisklętami,-aż wstyd bija bez mi~osier,d:?i~: lli~ wi edzą~, ~e 
pomyśleć, że tak rzeczy,,:iście. postępuj!} to ,s.ą 5zacown .. spl'z.y(D1ert.e~cy rolnl~twa, 
dzieci ludzi - przecież me dZikIch. Po maJllicy prawo do wzgledow człOWIeka. 
wsiach dobr~ mają sIłosohność nauczyciele PTzebywaję one zwykle w wypról'huia­
wyka:&ać dzieciom szkÓtniwoś~ niszczenia łych drzewach, na, wieżach, ,dzwonn,i­
ptaków, a POŻ) tek opie'kowama się DlmI; cach, podd~s~ac~ I za~udowanlach; llIe 
bo młode umysły, które tak łatwo przyswa- ~ogąc znosIć sWla t~a dZ.le,Imogo, opuszcza­
jają sobie równie złe jak dobre, pewllieby Ją w Ilocy, swe krYJó~kl J wtedy to roz­
zrozumiały, a często i starsz~m ,przypomi: poczyn~ ~I~ polow~n16 na myszy, sZCzury, 
nały, że nie należy lekkomyslnJe llIszczyc ch,omlkI I Jnn~ zWIerzątka. gry ! ące, szko­
tego, co pożytE!k przynosi dla ogółu. Na- dhwe w polu l z,abudowamac.h. l>od wzgJę­
uczyciel wzbudziłby niezawodnie cieka- dem użytecznośCI, puchacze l sowy o wle­
wość w swych uczniach, wyliczając im lo przewyższają koty, a. lJiel(tóre panie, 
nazwy i gatunld ptaków pożytecznych , i lepiejby ~odo~no zrobiJ'y,otaczaj,ąc opie ­
niewielk~, w porównaniu, liczbę szkodlI- kl1 sowę, Jnk pleSZCZl:1C I IMlęgnuJąc koLa, 
wych. :Ola dziecka byłoby to zabav.ą i k!ór~ w wygodach ,sta~e się leniwym i 
nauką zarazem, a dla starszych pożyt- meu ?-yteczny.\Il, uo ł (, wlcllIa my~j\y. ,. . 

A. M. 

kiem, bo dziecko pewnoby rodzicom po- We BraueYI, lw żdy nUlH'zycl el WIeJski, 
wtó'l'zyło to, co je tak silnie 7ajęło. z pole~enia, rządu obzuajmia urzn!?w, ~ 

Ksiądz Władysław Siarkowski, znany 
etnograf i archeolog, podaje ciekawe szcze­
góły o świętym Stanisławie. 

"Przed dwoma laty podró~ując w mie­
chowskiem i cząstce powiatu olkuskiego 
ku granicy austryjackiej. w pogawędce z 
ludem dowiedziałem się , że wypustki czer­
wone u białyc'h sukman, uiywane tu po­
wszechnie (w krakowskiem czarne l , jest 
to żałoba po świętym 8tanisławie, który, 
jak wiadomo, śmierć męcze:Bską z rąk 
króla Bolesława Śmiałego poniósł. Nie 
dowierzając w tym względzie opowieści, 
a chcąc zflczerpnąć pewniejszej jeszcze 
wiadomości , czy rzeczona wieść tylko w 
przytoczollych miejscowościach krąży, czy 
też uzyskała }Jrawo obywatelstwa w szer­
szym zakresie dawnej rzeczypospolitej, 
odniosłem się do znanegu etnografa, Oska­
ra K01berga, z prośbą O zawiadomienie, 
czy się nie zdarzyło ma w obcowaniu z 
ludem stron galieyjskich, podobnej wer­
syi usłyszeć. Uczony etnograf odpisał mi 
łaska wie, że to, co mówią, o znaczeniu 
wypustek czerwonych u bi ałych sukman, 
ma pod Wieliczką takową wersy ją, że jest 
to pamiątka przelanej krwi świętego ~ta ­
nisława, która promieniami trysnęJ'a z pod 
ciosów królewskiego miecza". 

W 4,tej księd~e o kościele, wyraża się 
ł1it:}ll'ZYl'hyluie' o, hijerarchii ~~'~cielneJ. 
Utl'Zymują, że chcwł 011 pOgCdzlC wyzna­
nie lutel'ańskie z katolickiem. 

Owady i g/llsienice s~ wielką plagą dla otaczającą H:h przyro dą, uczy odr07ll\ac 
rolnika, te~b8rd~iej, źe ich wH::Jl,iei licz- pożyteczne ptalo (tl szkodlnvyc li. zadll.1c-a 
by nię by I by wstanie wyt~pić, DJllOŻi} się do och~'ony j~dnyl h, ,a t,~pienil\, drugich; 
bowiem nadzwyczajnie szybko. ,wy~azuJąc zas straty, J~kle roJmctwo po-

Dzi enniki francuskie donoszą, że w Je- nOS1 przez rOZillllOŻelJle zgu l:lIyc h owa­
dnym ze wscbudnicu departamentów, ma- dów, poleca im s7ano",ać gniazda i czu­

\") Po Jakubie Ucbańskim i Mikolaju Wolskim, b,· prawie niedostrzegalna muszka, zni- wać nad piskl~tami. 

Sądz ę, że wiadomość o patronie mę­
czenniku tutejszegl) haju, nie będzie o­
boj ę tnQ din wielu czytelników. Prr.ytem 
nadmieniam, żo ~ycio tt'go świętego mę­
ża pi el'\\ s7.y skrl'śJi,l ",,'inceuty z I\" iAlc 
domJnikalJilJ, Z!\ czasów biskupa krakow­
skiego Jana Prandoty (1242-1266). 

Na granicy powiatu kie]e<:kiego, we 
wsi Tarczku (pow. iłżecki guiJ. radom-



~, 4 

ska.), jest kości6ł murowany, godny wi­
dzenia dla osobliwej struktul'Y stal'oświe­
ckiej, w całośpi do CZtlSÓW obpcnych prze· 
chowany, ld,ól'Y święly Stanisla.w kOllse­

dla sprawy og61llej, jeśli tylko duch kasty 
i uprzedzenia nic zcHawi go swoim wp,ty-
wem, 

* * * * Nil'I!aWIlO uka7,a,to bię \\'e Lwowie, na-
* * Idilu l'm księgal'oi GuorYJJowic"a i Schlllid-

kro\\'al'. 

W Wiedniu, na \\'j'stawill hisLorycr.llej, ta, zuptlłne wydauie pism Bohdana Zale­
w nowym gmachu akaden.ii sduk pię- skiegLl, pod st,lrall n~ redakcyj,~ p. Jana 
lwycb urZąUZOllej, uasi malarze wydatne AmUOl'likiego, któl'Y .iu:.:: zil3.tu:i.yl się li­
zajmują miejsce, Na czele wszYtitkich, za- tl'l'atulze wydaniem pism Zygmunta Kra­
cl1\vyca sla \\'ue (lzieIo Artura Grott- sińskiego, i osobistym nauzorem nad sa­
ger'a • W r' uliDle łez", sl,ładające się z mum wvdawnictwclll, 

wan?j do życia, stać si,ę mogły przystęp­
nem! dla ogółu czytelników. Skreślenie 
wreszcie tej pracy, podczas pobytu na o­
dległym Wschodzie, w Azyi mniejszej, 
wobec szczątków cywilizacyj starożytnych 
g'l'eków i rzymian, cywilizacyi zniszczo, 
nej lUieczem i poioga" a więcej jesz~ze 
bez wątpienia ciemnotą. barbal'Zyńców, na­
sunęło auto1'owi niejedną myśl śmiałą­
przedwczesną może, ale w zasadzie słuszną 
i wzniosłą, 

OGŁOSZENIA. 

____ Są do sprzedania I"f"ble Je-
8io •• n,we w dobrym sCllnie, mia-
nowi cie: kanapa i SlC';Ć h:-I.csel a­

damaszkiem niebieskim pokryte, stóJ przed kana­
pę, stolik do kart, bill! ko v, sekretarka, Wiado­
mość w księgarni L. Chodźki IV Petrokowic, 

(3-~) 

H-tu rysunków, Jestto własność cesarzn. " * 
Franciszka Józefa, Tegoż artysty jest tak- ;lo ;lo Zm'ząd centralny galicyjskiego towa1'zy- ~~~~~~~~~~~~ 
Ż(l pi~kny rysunek Sranspol't jeńców wo- P. Ferraz, pl'ofe~or filozofii w Lyjonie, stwa pszczolniczo-ogrodniczego zawiadamia, ~ 8 f~ I I ~ ;::;-: 
jelluyeh". W bogatym oddziale obrazów wydał znakomitą pracę pod tytułem: że stosownie do uchwały Rady ogólnej, lłII r1l '0 2 .., I !J'\ 
olejnych, wydatIle miejsce zajmuj,~ pmce "tHudy,ja nad filor.ofiją we Francyi w XIX wyjdzie staraniem galicyjskiego towarzr ' ~ ~ i ~ ! ~ ~,~ ~ ~ 
ziomków naszych: Andrzeja GrauowRkie- WiHkll", Autol' w praoa swojej wykazał stwa pszczolniczo-ogrodniczego w jesie. ~ t"1 ~;S •• <O,..., ~ 's i'l 

t t S łl ' d D' l 'J wit Iką podniosłość myvSI1l. rozleg-(<> erll-' b Ił: O 0"._ ' ~ . o fili 
go-por re y: mo (I, -1'11. letu lana dycYJ'ą i zdrowy zmysł kry'ty.c_z. ny~Jestto llllr)'Na'u:ka hodowan,·apszcz6ł(ZI'ycl·naml'), ~tM ~M ..:-; ~~ - ~,~ ~ Matejki. PJ'ótno .Matejki .Rejtan" zwraca ~ ~ - .... . . 
powszechna" uwagę; jeitto takie własność doskonały podręcznik dla ki\1l1dego, kto napisana przez przewodniczącego prof. fK ~ Al ~'~'~, ~ ,~ 
cesarza austryjackiego, znanego protekto- chce poznajomić się li całościir',doktryn d I'a 1~ Ciesielskiego, której część druko· ~ CI) ~ "O ~ ,; e -;. ~ ~ 
riL sztuk pi~knyclJ. naszych czasów i irozumieć rozp'BP~zone wała się w I i II roczniku "Bartnika",- ~ __ ., = f ~ j ~ : ~ :i II{ 

* po pismach różllych autorów poglą,*]. cena 1 zł 50 (1 k 50) ta(. H :& o ., ~ '" (JII 
;lo * Flisa:C. '1'f'-, l'kr • cent. 1'8. op. wraz ,~ LLI ~ ~ -g~~ l=1 ' ;~ ~ 

W dniu 24 maja. odbyło się doroczlle z przesy1 ił, ~ ~ ~ ~.. ., ., Ul ~ li< 
walne posiedzenie To\\arzystwa nauko. !,!!!!!!!!!"!!!!!"!!!!!"!!!!!"!,!!!!,!!,!!!!!!,!!!!,!'!"!!.!!"",,!!~!!,,,,,,!!!,!,!,,,,!,!!!!!!,!,!,,,,~"~j.~: 2) Kalendarz pszczolniczo-ogrodnlczy (z ry- fi - r1l = ~ ~ o·~ ~ 'S:§ ~ Z ~ 
wego toruńskiego pod przewodnictwem \11 d ','II' I' "\0ł?ami) na rok 1878, wydany nakładem ~ 17 ~ ~'E ~ E. '~~ ~ ,~ ~ !J'\ 
prezesa p, Ignacego Łyskowskiego, Ze l.fo. \ la OmOŚCI )l) IJogra Iczne. 't~~arzystwa, a ułożony siłami zbiorowe- ~ fi ., CI ;,; ~ ~:~~. ~:o ~ ~ ~ ~ 

~ mi' (;!ił'Onków,-cena wraz z przesyłk" 50 L'{ _ Al ~ _ ,~ So ~ '8.., ... "'-'" :l ~ " żonego przE;zeń sprawozdania rocznego, llst- ---- , ... 'VI ~ ~ - -' - ~ ." Ił' 
nie i na piśmIe, dowiadujemy siQ, że "Gospodamość " przez.l, B. Rogojskie- cent:'(!i9~ J5,op.). ~ :2 b :E ~ ,!§,:; . ~ 'E --S j łl( 
Towarzystwo wogóle posiada 146 cztOll- go, wvchodzi drukiem i nakładem J, TI'~C- Dla CŹhHIJt'ÓW ~owarzystwa zniża się ce- ~ >- p o .... ~ N ~ t; Q) • ~ • -'" ~!J'\ 

J u N l' h. d' 'ł' ł O .,. CI.) o t -:; a g o o ," ~ II: 
ków, z których 2Q-tu wypada na \vydzial lJińskiego w Hadomiu, nę " au u " o 'Owauia ,pszczo ' na 1 z r. Il: ~ ~ '; 1 "g g , .... C>I ,§, '~ : 
teologiczny, 19 na lekarsko-przYl'odniczy, Pićl'wszy rozdział obejmujący "Pot1'~e- 40 cent" "Kalenąa.rźa ,ps~czolniczo-rolni- tJ!I ... ~ CI '" 1>-0 ~ Q) g. ~ ~ ~ .. !J'\ 
fi l'esztana wydział hibtol'ycZno'fll'cheolo- by ludzkie", jest ju:i. do uabycia w księ- czego" na 42 cent. " ~ O 8 Q ~~ ~ ~ :: C>I,..... -: E I 
giczny. Każdy z wydziałów w ciągu 1'0- garni Gebetnel'l i \V Olfi\ W \V arszawie, Red~k?yja" Bartllik~" we ~wow.i?, j~s~ ~" Ul ~ ~ ~ ~ CD' ~ ~ :;; I 
ku odbywał osobue posiedzenia, a /Uiano- następno wyjda, do sierpnia r. b., co mie- upowazllloną do przYJffiowama zamó\vlen .II: ~ h Q ~~.: .~ ~ 'Ol I< 
wicie: wydział teologiczny odbył posie- sia"c jeden, jako zeszyty oddzielne. Drugi z przesyłką pieniężną, na obie ksi'ążki już'!J'\ CI) I-' c::ł ,.8 N ~ , ,~ ;,; 

dzeń 11, lekarsko-przyrodniczy 2, a hi- rozdział stanowi "Przegląd użyteczności two- teraz, a 1.0 z powodu, iż nakład będzie ~ 'O H ~ ~ ~ ~ , 1 ~ iii 
stol'ycz!lo-archeologiczny 5. Każdy li wy' 1'ÓW 1'ozpo1'zqdzaluych dla ludzi", trzeci ma ograniczony, ~' ..... H Ji~ ~ , :re ~ 
działów zajmował się odczytaniem na po- .vyjaśnić szczegółowo "Ludzkie dob1'a i ~ WI ,Q ~ o : ,; ~ 
siedzeniach odpowiednich rozpraw napi. ,'odzaje, ziaj,; czwarty wreszcie wyłoży N' b 'ł ~ ':d, ~ .. ] ~.,~,~ ~ ~ 
sauych przez członków. "Pmw~d'a gospoda1'ności", jako nanki mo- lez Y t, dawno wyszło z druku dZle - " ~ <o":; ., ~..:; ~ tli: 

1'0wanlystwo postanowiło wydawać swo- żebnego szczęścia w różnych warunkach ko pod tytułem Symbolil.'a lti,,toryi, zawie- !J'\ H --g ~ '8 <.) ~ 'bQ IJ!I 
je roczniki, Pierwszy taki rocznik ma życia ludzkiego. rające określenie historyi, jej rodzajów i ~ D.i ~ ~ g ~ ~ o ~ 
się ukazać niebawem i mieścić w subie Rozróżniając kulturę od cywilizacyi, obowiązków dziejopisarzy,- dowodne wy~ ~ C!:> p., .. "'.><I ~ 
b~dzie: dokładne roczne SVI'all'ozuallie po~tanowił był autol' jeszcze przed kilku tknięcie wielu błędów dziejowych i myl- ~a&:~a.;~_~_~~~_~~~~ 
towarzystwa z czynności wsz}btkich wy ' laty w ListaCh u A'ultm'u, podać wiadomości, nych poglądów na wydarzenia i ich skut- ------------------­
działu" i r07.prawę historyczną księdza wchodza,ce w zakres og'ólneg'o wyksztalce ki ,-wskazanie dzieł nżytecznych do wy· Jest do odUąpienla od ś, 
Kujota z Pelplina o Łokietku, nia, które rozróżniać nalezy od wiadomo~ci kładów,-oraz dodatek o krytyce historyi, Jana r, b LOH,4.I" skladający 

'-T d 'j' N d 'd """ się 7. 4·ch pokoi i kuchni, za 
.I.~ a posie Mniu tC-lli zasz.'o nieporozu- spetyJalnych, potrzebnych np. rolnikom i a owo wartosCl teJ nowej pracy p, przystępną cenę, Bliższa wiadomość w 

mienie z komisarzem policyjnym Hex'elll, tee:hnikom: jak lIiepotl'zeba znów być rolni. R. Biel'zyńskiego, przytaczamy zdanie o L. Cbodźki. 
przeci w ko obecności którego towarzysLwo kiem, ani teehnikiem, aby zrozumieć zasady i niej J. I. Kraszewskiego, wyraźone w li· ;;;;=:;;;:--;::::--:;:--===:-;::--::::-::::::::-:-
protesto\\<uło, z tego powodu, że jako znaczenie rohlil'zej i technicznej działalności ście do jej autora: lit:. i'iiiI ,Jest do sprzedania DHI'('ZK.4. 
, t t' k dl 'l" N' ł ' P , h 'l t ,t naJdyczanka w domu Goleńskiego 1130-
JDS y uCYJa nau owa, nie "O eo1ra. kllll - l Wij yw Jej' 11:\ bogactwo kraj' owe, Takie "le mog es an alll na C Wl ę pową . W I:' pn.eclwko poczty, iadomość u stróża, (3-1) 
troli policyjnćj, Sprawa ta oddaIH1 zu- n'ozlllllienie najeży do ogólnego wy- piewać, ażebym ja autorowi Somatologii, 
sianie pod rozstrzygnięcie sądu adlllini- kszlalcenia, ogólnej .,oświaty", jak się wy- któl'y we wszystkich swych -pismach dał Posz~kuje się LOIł~LU su-~ 
strueyjnego, przed którern t.uwarzystwo raża autor, Podczas pracy swojej nad tyle dowodów bystrego postl'ZegawClzego ch ,ego l clr~leg'o, W zdrowen; po-

'l ' t ' ł 'd 'ł " lozelllu, w srodku lub bhsko srod-
U~OWażlHO stunąc w swójem imIenin p. l'ZCellli li;;tem o kultune, kL61'y miał być umys' u, wytrawnego Sllj n l pe nego sWle-/ ~a miasta skladaiocego si" z 3- h h k 

t " , , d' ł " , " ,'. v t sporyc po 0-
prezesa Łyskowskll'go, l'egen(,Jja bowie lU wykladem w poWyższelll zr;aczcnill, do- nOSCI dOWCIpu, mogł odra zac og os ze me JÓw I kuchIll, Adresować można do księgarni L, 
na protcstaeyją y.urzą(1u tO\HJl'Z)SLWa otl- sLnegl był aulo\' potrzebę popJ'~l;d~enia go pracy tak szacownej jak Symbolika, z ta- Chodźki, 
powiedziala piśmicnnie, że ponic\\'ilż w przeglądem J}oJ\ć z tóżnych dz,ałów wie- ką erudycyją, i staraniem dokonanej. Nie -------:::------------, , ' Sprzedaż {lrosią! 12-lItotygodnio-
towarzystwie 7.11aJduje się wydzi<11 leolu· dzy ludzkiej, be:;; których świa.t umysIu' przyznaję sobIe kompetencyl w tym ',Vyeh lIa wagę żywą, po 20' kop. za 
giCZ1ly, zatelll townl'zy~two mu jui. uarwę wy, jak i zmytilowy, dobl'~U zrozumianym względzie, Jecz z czytania nauczyłem się funt, w domiuijum Pl'zeręb (przez 
polityczną i jako takie, ulega kontrolI l ueeniGnym być uie może: i stąd to powsta- i plzypomniałem sobio wiele, a nade-, stacyją Gorżkowice), PJ'osi"ta są po 
J>olicYJ'nej. Jest llllUziej'a, że :s <l. d adlllill1' lo wspomnione dzieło l)od napisem ,,(Jo- wszystko niezmierna, trudność historyczne. ~aclOrach rasy York-s~hir'skit\j i zwyczajnej du-, , Z S l kł zeJ rasy-wszystkle zas po osobniku rasy:Lincoln-
StJ'acYJ'ny nl'e pOdzl'ell' t'··kl'ego Za!)atl'V\"a- S:POclU1'710ŚC' ''. g'o zadama, a nadesłan"- ymbo ikę 8 a- h" k'" R t' '1, " • J" ... se If s lej, lisa a Jest najwięKszą z ras angiel-
nia 6H~ regency i, Badają,c nauko dla nauki j 1'0zpat,rujCJ,c dam najsel'deczniejsze dziękj, i spodziewam skicb-wykarmiolle sztuki dochodzą do 750 fUlltow 

* *:11 jakąkolwiek llmiejętność dla niej samej, się, że ona wkrótce będzie w ręku W8ZySt· wag-i,- Zamawiać można li,!ownic, z dolączcuiew 
W l\Ońcu kwietnia r,b. we Lwowie z,a- J'edynie w celu zaspokoJ'enia ż~d:zy wI'e- kich czytelników, którzy J'ą niewa,tpliwie l'S. S. zadatku ua sztukę - odwl'otnie natychmiast -" będZIe wyslanem zawladomieuie o terminie odbio-

wiązało si~ stowarzy;:,zeuic izraelitów w dzy naszej, znajllujemy się wobec takie- przyjmi~ z należnem uznaniem". I'U prosiąt. Prosię dwutygodniowe waży od DO 
duchu polskim i postępowym, pragnących g'o obszaru wiadomości, że przy~wo.ienie funtów i wyżej, l:ł-~) 
razem z luduo&elą l,raJową }JrLleować dla Ich sobie wymag!\ wieloletniej pl'acy; to 
uoura zieull '1f1a któri'j żyjCJ" Stowarzysze- zdaje się jedyme usprawiedliwiać poprze­
nie to nosi naz" ę "Mdośnil,ów zgodj ,. stawanie człowieka na jednym dziale wie, 
lub "Zwiastuna pojeunania", Cała lIlteli- dzy, lli1 specyjalnem w nim wykształceniu i 
~encyja żydowska skupiła się obecnie w nabyciu biegłośc i, 7. pominięciem znpełnem 
nowem stowarzyszeniu, głosz<1cem zgudf': innych działów, lub ze slabem ich zale­
j pojednanie z iywiolem poJskim, h'eze- dwie uwzględuieniem. oa, jeJnak wiado­
sem stowurzyszl'uia ourano ezcigoduego mości należące do oświaty niezbędnej "o· 
notaryjusza. tamtejszego d-ta JÓztfa. Blu- gólnuj", stanuwi",eej o godności ludzkiej, 
menfelda, wicoprezesem adwokata i pUtiła l'rzy takim pog'h\dzie na różne umiejętno­
na snjm krajowy d-ra Fllipl\ Uukra, Wy- ści, dostrzega się ważność znajomości ich 
dział składają.: dr. uvlJmau puseł z llJiil- zasadniczych podstaw; potrzeba oddziele­
sta Lwowa, dr, Haf ad v,'okat, pp,: 8amu- ni;). ich od wiadomości należących do wy­
.ej Hurowiez uaukil:l' i Salomun Landau, kSlotalcenia specyjalncgo, właściwego u­
Jeden z llajuczeńszycll re!Jrezentnutów Lalll- czonymj wazność, wJ'eszcie, i wielki poży­
tejszej arystokracyi iydowsk1t~j. tek z przyswojenia sobie pierwiastkowych 

Mowa preze;sa BlllmeJJfeld .. odznaczala pojęć n całym świecie umrslowvm izmy­
się duchem l1rawdzi wie oLywatelskilll i słow ym. Umiejętno przeprowauzeu!e tej 
szeregiell1 oryglUalllytb a trafnych i zac- ll1y~lj, wymagaro pouziału wykładu odpo­
nych poglądów na stosunek iyuów d\) wiednio do istoty rozwijanych pojęć: tak, 
kHIJU I ludności, "śród której rmeszl,ują, by kaźue, i samo w sobie, i użyteczność 
~a podstawę, pojednania żydów z luullu każdego dokb.dniej była określona, a mia­
SCll} krajową 1I111ych WYW1I.ll, dr. Blulllell- nowicie na rozdziały obja.śniające co jesL: 
feld si Uszllle uważa \\'spó :n (' §ć jęZ) kl1' \ I) Gz as, 2) P?'zestr~~Ji, 3) Ruch. 4) Treść 
Dalćj, mÓWca pounosił Jagoullo~ć ducha czyli ?J/ater!fja. 5) L'klud, różnych jej częaci, 
pol::.klego ustawodawstwa o źydacl1, br;.k li) 1', ,::lacie. 7) LdohlOści, 
przykrych" ~spomniell dla nich W bi~tu· By l · raca,swąprzyc~ynićsiędo upowszech­
ryl polskiej, l zakollczył wykazaniem zgu- nienia oświaty JJlezbęduej og'ólnej, - róż­
twego wpływu nSchol'l1el'-lzrael'c\" tuwa- nój wielce od, wyj'ltkowej, specyjalnej, 
l:zys~wa, przlJdten.; istniljącego, które ,11[\- odzllacz,ljącej zwy kle wy branych tylko, "u­
stl\ne uylu kluoel~l llIClTIl,eCI<ll!1: WJChrZl~' ~ol' slal'ał się uczynić dzieło s~e jasnem 
~ym. w l,raJu, d\Jl;okl JpP18J llIysląca t~Q~Ć l Zl'o~u\Uiałem w wykładzie. Seisłość 0-
z,rdow me ?dsullę;j;~ Się ou Ule go. , kreŚlell i w yrażell, obok l,(Iwagi rozwija. 

Za\\ląza~~le sll;i tO\:Il,rzystWa. "Z\Ylash~l~ nej irebci, ~sl{azują, że auLI ,!, ~,ic szczę-, 
~edllallla , może mICe w lel1\!j, donlOsłosc dZlł USIłowali, by zasady filozoliJ, zastoso-

A03Bo.a:enO n;en:-IypolO. 

RedaktOl' Z wydawca A. Por~bski. 

KURS PAPIEROW I MONET 
na giełdzip. warszawskiej 

w dniu 16 cze1'wca 1'. b, 

Rodzaj papierów 

lub monet 

W Ciągu 
tygodnia , 

iąd.· pb- I Warto. ' 
no cono P?d- bie;'ą-

sly dly o cego 
się o kuponu 

po po Ulo-18pa-

________ ~f.Ti r.k. r:tk. 7.jk, 

Listy zastawne: 

.el'yl I.a 100 rB, większe 98 50 - - l 2~ __ } , 
H 11 lO maI e " 98 5U - - l 25 1921 

nowe z r, IS69 większe 941593 R5 - 85 - - }240' 
II H maJe..... 94 15 93 85 1 - J 

m, WarIZ, ,er, J za JUO r, 87 óO 87 20 - S5 - - }103 
" H II " 87 15 86 8& 2 4.5 

m, Łodzi.. 61} 
Listy likwIdacyjne więk.ze 82908260 - 90 } c-

H lO male " 82 80 82 50 l 90 Li} 
PÓlimperyjaly, ' , , , , , " 7 72 - _ - l __ 
Dukaty " ." " "" - - - - - l __ Za talary pruskie l 39 - __ • __ _ 
Za marki niemieckie. ~ . .. - 46 _____ _ 
Za reńskie austryjackie •.. - 74 _____ _ 

I I 
Weksle: 

Berlin za 300 marek, .. rs, 138 kop. 30, 
Loudyu za 1 f, ster., , ,,, 9" 35, 
l'ary~ ,za 300 fI', • , , •• " 112 " 05, 
\\ leden za 150 1'I'Ii, , , , " 111 " 30, 

N'a WS2Y! tldcl, załćm giddach kurs picuię­
dzy w slosl1lllm do naszej waluty, ulegl pewne­
mu obniżcuiu, 

pr? . MIody człowiek, po ukończeuiu 
o~mill klas gilDl1azyjalnych, praguie 

, na czas wakacyj lIy zająć się przy­
gotowanIem chlopców do szkól. \\< iadomość w re-
dakcyi T/lgodm'a, (3-3) 

U czeń aptekarski 
znajdzie pomie.zczenic na prowincyi, Wiadomość 

w aptece M, CZ/liC1Cicza w l'etrokowie, 
(3-3) 

N auczycielka Muzyki 
posiadająca patent z konscrwatorrjum warszaw­
skiego, uczennica ,JaDothy, pragnie udzielać lekcy je 
na godlJll'y w domach prywatnych i w wlasuem 
mie~zkaniu, Wiadomo!lć w hotelu Wileńskim u nu-

merowego. (3-3) 

~ Jest do sprzedania 
19U,.JI\TIi:K ZłEIUSIU 

,~: !" ~owiceie, IOdzkim, między 
mIastamI ŁodZlą, l"ablJalllcaml i Petl'okowem_ 
Włok 14, gl~ba i ląki dobre, \ludowie wszystkie ~u­
rowaue nowe gontem kryte, Wlościanie rozkolonizo­
wani, s!użebnośti żadnych,- Wiadomość w Redak­
cyi lub u b, Hejeula ~)jeJ'ako\\'.kie!l'o w l'droKowie 
Nr. 4 wRYllku. l5-4) 

K;;a 200 korc)' "aluia lallo-
,. alle~ o Man'go (l J jal ruaj'lcego) 

Jest ,do sprzedania, \\ iadoJJlOsc jJowziąć wuiua ; 
.tróza domu W, Jakubowskiego ulica Mo.kiewska 
(Bykowski e, Przedmieście) Nr. 29, (3-3) 

It ~ ~~st do wytajęcia 8 al.. E P na 
_ 'C?"R Pl~rwszor~ędnej ulicy PetersbuJ'gskiej 
\halJ~kJCJ), lI'ladomośc li' domu W,Jeziorallskiego 
ua l-em plętl'lC, u nauczyciela gimnazyjum, 

(3- 3) 

W drukarni ~. l:>eklllltowskiego w Petrokowie. 
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